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y 
Churchil rzeclwko ocjalis om, 

Londyn, 20 października. l angielskiego, stwierdzając, że podczas 
W dniu wczorajszym 'wystąpiło dwóch gdy Anglja najwięcej ze wszystkich 

Dajza~iętszych przeciwników Mac Do- paIlstw świata obciążała swój przeIPysł, 
nalda, W~ton Churchil i lord Birken- Niemcy go rozbudowywują, skreślając 
head z WIelką .mową w Londynie, Churw równocześnie swoje dług: . wewnętrzne. 
chil zwalcuł przedewszysfkiem politykę IstotMj przyczyny bezrobocia w Anglji 
rządu Mac Donalda podkreślajęc, że wy należy szukać w doskonałem przygoio­
bory obecne taną się punktem zwrot- waniu przez Wemcy walki konkurencyj­
nym w historii Anglii. Mocno podkreślił nei, w przedłużeniu C'resu pracy w Niem­
konieczność lKlłączenie się liberałów z czech i wprowadzeniu zredukowanych 
konserwatystami w wa z socjaliz.. zaróbków. 
mem. 

Być może - twierdzi mówca-•• ze za 

z 
fi 

-rkenhead con ra Mac , 

Przeciw Asquithowi. 
Londyn, 20 paźdlElernika. 

Spedalna służba telegraficzna "Exprellu" 

Wielką konsternację w.ród 
IIberał6w wywołał list otwarty 
doty~hczasowego posła liberal­
nego Mac Callum Scotta do As'! 
quitha, którym protestuje on 
przeciwko po.ityce, kt6ra dopro­
wadziła do upadku Uberał6w. 

Zdan:em Scotta, nie naleiato 
obecnie dąży t do nowych wybo-

r6w, za eprawa Campbella byłt.\ 
wybrana nlefortul'Jnie przez libe­
rał6w dla walk; If rządęm r b-ot .. 
niczym. 

Prasa Uberalna przemllc~ 
zupe.tnle Ust powy!szy, nato­
miast "Daily Herałd'~ stwierdza, 
łt jest to wyrafny dowód, jak 
poastępnąJest gra AsquiłhOl, któ­
ry nawet nil3 liczył siC; z opinJł\ 
własnego klubu. 

L5. 

Ostra walka wyborcza 
w Anglji. 5 lub 10 lat naClejdzie dzień, w którym 

rząd lewicowy będzie mólll wzi~ść odpo 
wiedzialnoś6 za losy kralu. Obecnie jed 
nak chodzi o to, aże!ly w tcn sposób skło 

Gościnna Angljaa Londyn, 29 patdzłernilia.. 
Specfalna .łu!b. tełellraftcms ..r:llflre ....... 

nić kh do skreślenia raz na zawsze ze 
swego programu wszelkich niedorzeczno 
ści, jakie sobie socjaliści angielscy :ropo­
tyozyli od Marksa. Tylko w ten sposób 
staną się socjaliści angielscy odpowie­
dzial .. ~ ;' yth l)("ljłyc:mą. 

W da l-s'zym ciągu swojej mowy kry­
tykował Ch1JfcJ,JI rezuJtaiy rządu So'cra­
Us.tycznego &t.wie,rdzając, że rząd łen me 
wniósł żadl!lej oryginalnej myśli i nie 
rozwiązał ani. jednej z nasuwających się 
kwestii. Mówca stwierdza, że socjaliści 
:angielscy są najclz.iwniejgzą pa·rtią w świe 
de. 

Silniej daleko wystąpił jeszcze prze­
ciwko .Mac Donaldowi lord Birkenhead. 

- Nie naJeżałoby zapominać - pod­
ł{reślił mówea - że w t'oku 1924 cały 
świat z wyjątkiem Niemiec był zgodny 
w twierdzeniu, że Anglja i ;ej mężowie 

stanu nie ponoszą najmniejszej odpowie­
Idzialn:ości za wybuch wojny światowej. 

'!II takim to momencie, w którym naród 
aJIlgielskl podejmował największe wysiłki 
mucił Mac Donald otwarcie "fałszywe 
iOska1"Żenie", że rząd angielski jest r6w­
nież odpowied7lialny za wojnę, jaJk rząd 
nieanieC'~i, przyczem wysunął Mac Do­
nald to obelżywe twierdzenie. że woina 
została zainscenizowana jedynie w tym 
celu, żeby admiralicji angielskiej dać 
sposobność popisania się jej Oikrętami W'() 

jennymi. W ciągu tych ciętkich lat wOM 

jennych nie był.o mO'1llentu, 'W którym 
Mac DonaId nie byłby pracował dla spra 
wy nlemdeckiei, s~k()dząc jednocześnie 

interesom Anglji, 
W da1S'1Z"fDl ciągu ,-wej mowy pn:eM 

szedł Bir'kenhead do !prawy bez1"Olbocia 

Walka z ograniczeniami 
dewizowemi w Niemczech. 

Berlin, 20 paidziernlka. 
SpecJalna służba telegraficzna "Expressu", 

"iemieckie organizacje go­
.podarcze rozpoczęły energiczną 
akcję przeciw istniejącym ogra-
niczeniom dewizowym. . 

Dotychczasowe ogranic?enia 
lIabywanla dewiz zagranicznych 
h_muJą, zdaniem organizacji tych, 
".ndel "lemlec z zagranicą. 

H. Z. 

Przywódcy wS'zySllkich partji rzucają 
na siebie wzajemne w mowach przedwy­
borczych steki obelg i kalumnji. 

Walka wybO'rcza rozwija się w nadel 
szybkim tempie ł nabrała fut nadzwy­
cuuj ostrego charakteru. 

W osła wch swych m'owacli. wygłc;.. 
&ZoD)"Ch w LondynIe dwaj p1'zeclwniC1, 
Mac Donalda: lord Churchill i lord Bil'­
kenhead o$'lf'o atakowali rząd rob,otniczy 
oświadC'za,jąc przytem, że Labo tr Party 
swoie poglądy czerpie z Niemiec, a idee 
z Moskwy, W roku 1914 cały świat z 
wyjątkiem Niemiec jednogł,ośnie stwier 
dzał, że Anglja nie ponosi winy :Da wy­
buch wojny. 

Tferaz, w czasłe kiedy wi1nno nasŁąpM 
uspokojenie kraju. Mac Do.nald pozwolił 
sobie twierd'zlć, że me tylko Nlem.cy, ale 
i Anlłlja wirnM je~ wybuchowi woiny. 

Należy d 1',:': yć wszelkieni siłami dl') 

BolszevJik. U nas w Anglji otwierają si~ przed nami wszyst­
kie drzwi.,. tylko nie te .•• 

zbudowania z powr,otem systemu dwunar 
t:rjne~o w Anglji. Znany liberał, Sir At. 
fred Mond występuje obecnie z projek­
tem nowej ordynacji wyborezej, UW1.g1ęd 
mając za'sadę proporcjonalności, 

Jest on zdania, te taki system wyt)'O«' 
czy uratuje partję liberalną i odda z pG 
wr,otem władzę w jej ręce, E. S. 

Wykrycie organizacji antypań­
stwowej w Grudziądzu. 

Konferencja ministrów 
skarbu w Paryżu. 

Specj8.1lla słu~b8 telegraficzna ,.!Jlpn .... , 

Bruksela, 20 października, _Toruń, 20 paźdZiernika. 
Polak. A.gencja TeJellratlczna. 

Po.1OOja po!1it)'ICz.Da W solbOJtę wQeezo­
rem wpadJła na tt"q}> sz<1rotko ro21gaQęuo­
nej d.ziiJałdn:otŚci anJtwońJstJwo:woe'j w Gro. 
d.zl~dJZIl1. , 

U jed'noe~o z crlo1lkÓ'W t. '/JW, "Se'i!m­
SooatsbilUro' z:na~ez~ono w piwt11lky na 
p6Ił metra. pod uemią ,p'od Ł:rzettna wa­
gonami kok!su 15 killogramów materiałów 
wybu:ch,D!WyCb i kiIlika metrów lan1tu (o-

pakl()lWacie bea1lińskie). W llnnem mi~scu 
ZDlruleIZtiJotlo u cxJooka t. zw. "GutŁem­
plerloge" rOZllllaite bt'OISZUil"y o t1"eści wy­
blłtnie antypańsm"O'wej, chorągile:w(k~ z paf 
łir0Łami Witlhekn·a i K1'I0IIlJpritllza, nalepki 
z :t!aptlsaml o charakterz,e wybtiltnri~ Mlty. 
państwowym oraz je,Jneg'o gdłęb~a pOIC'Z" 

oorwegio z;e s~acji w<>1skowej w Ni,eiIl'CZech. 
Aresmo'Wano cztery o~o.bYl które pl"zeM 

kazMl>O p1'O'kuratorowi. Da.1sze d\ochodze­
me w tdku. 

. Konferoencja min~strów skarbu patisVw 
sprzymierzonych, która %Wołana zosŁa­
nie w przyszłym miesiącu do Paryża 
wzbudziła tutaj kolosalne zainlereisowa. 
niel Na k,onferencji tej uregulowane 00· 

słaną następujące sprawy: 
PQd:d'1ł dochodów z okupowanych tA! 

re.nów; rewi,z,ja wydatków na u'tt"zymal1ie 
wojska, podtiał sum rocznych uzys.ka, 
nych od Niemie.c 1\7 myśl planu Davesa. 

M. 

Wczoraj rozpoczęły się polsko­
szwedzkie rokowania handlowe. Przyspieszenie ewakuacji 

Zagl. Ruhr. 
Warszawa, 20 patdlZiernika 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Dzisiaj o godzinie 11,30 delegacja 

szwedzka do rokowań o traktart handlo­
wy szwecko - polski z udziałem posła 
szwedzkiego p Ankerswarda zosŁała przy 
jęŁa przez p. ministra spraw zaltranicz. 
nych Skrzyńskiego. 

Pierwsze posiedzenie phmarne odby­
ło się w sali konferencyjnej ministerst"Na 
przemysłu i handlu o godz. 5 po południu 
pod przewodnictwem p, Węcławowicza, 
zastępującego nieobecnego w Wars:tawie 
m;,nistra przemysłu i h::tnd1u. 

Ze strony Szwecji brali udział w po-
siedzeniu pp. Wendersten, Hennings i RIo. Specjalna słutba telegraficzna .. Expressu". 

dhe j ze strony polskiej byli obeoni: pl'of. Londyn, 20 paidziarnika. 
Makc)J'w'ski, radca Szmulakowski, referent "Westminster GezeUe" donosi z BrulI 
1\1.: S. Z. Maiew~ki ora'z p. Goepper:t z sell iż w kołach rządowych rozważam 
mm. przemysłu 1 handlu. ies~ sprawa szybbiego opróżnienia Zagłf 

Na tej pierwszej, dwugodzinnej, kan- b' R hr 
ferencji zostały ustalone ogólne zasady 18 u • •• ••• 
traktatu handlowego i nawigacyjnego pol ~arlament belgiJski Z~?C1 .stę z r.a~ 
sko _ szwedzkiego. Następnie przedysku t~n~em do rządu., czy mo~liwa lest WC1:e', 
towano poszczególne artykuły traktatu lnU~Jsza ewakuaclll; terenow okup. ow~ 
które są jut uzgodnione. ny~h, gdyż wyso~~ kosz~a ąt(Z)"tnanlf 

Następne posiedzenie odbędzie się w wOJska oaclwyręzanł budże*- ~~J9ld. 
krod, o #o~. S po południu.. " JE.. $,. 

I , 



Str. 2. "EXPRESS \V1ECZORNY" 

A~11ery:{a 'w poszukiwaniu "głowy państwa". 
"O [lem !i~ nie mówi" Zacięta walka wyborcza rozgorzała na dobre. 
pomimo, że na wszystkich rogach 

O tern !i~ krlY[let powinno Rewizja traktatu wersalskiego - jako kiełbasa wy borcza Lafollełte'a, 

Zagadka, którejby Edyp nawet odgadnąć nie mógł. 

Odpływ kapitału 
amerykańskiego do 

Europy. 
Dlaczego Polska nie czyni 
żadnych starań, by wyzys­

kać pożyczkę? 
Donosiliśmy już w telegramac~ jak o­

gromne wynUci dała subskrypcja pożycz.. 
ki dla Niemiec, rozpisanej na podstawie 
planu Dawesa. W Ameryce, według do­
*sień memieckich ,zakończona ona zo­
stała w 10 minut, a zgłoszenia osiągnęły 
cyfrę 500 mi1jonów dolarów, to znaczy 
znacznie więcej, niż ją przewiduje udział 
amerykańs~ wynoszący 110 miljonółV do 
larów. Również w przeciągu kilku godzin 
pokryta została subskrypcja w Anglji (12 
miljonów funtów), Szwecji (1 i pół miljona 
b!utów), a nawet Francji. 

Szczególnie jednak charakterystyczny 
jest nawał subskrypcji w Ameryce. Po­
życzka, według doniesień niemieckich, o­
siągnęła tam w pr2eCiągu dwu godzin po 
je; zakończeniu zwyżkę kursu o 2 my ós­
me proc::. Wynik ten odpowiada zupełnie 
przewidywaniom, które w piśmie naszem 
od wiosny stale głosiliśmy. Plan Da~esa, 
którego inicjatywy szukać trzeba w enun­
cjacjach amerykańskiego sekretarza sta­
nu Hughesa z przed dwu lat, wyn.ilql po­
[>Tostu z dążenia amerykańskiego kapita­
łu do lokaty, ktocej już me może znaleźć 
w Ameryce. 

Położenie odnośne scharakteryzo~­
tiśmy obs:zernje kilka miesięcy temu, dn­
siaj nie uległo ono najmniejszej zm!anłe. 
Dosłownie miljardy dolarów leżą w Ame­
ryce bez zajęcia, a stopa procentowa jest 
poprostu śmiesznie niska. Nic tedy dnw­
oego, że polityka amerykańska dąży kur­
czowo do eksportu kapitału, i że otwo­
ri:ywszy sobłe możność lokaty w potycz­
ce 'niemieckiej, finanse amerykańskie w 
10 minut zdążyły ją nietyllro pokryć, ale 
subskrybować sum'}' znacznie wyższe, 
tak, że repartycja dla subskrybent6w bęn 
dzle tylko zapewne częściowa. 

Ta u.rzęOOwa pożyczka jest ZIl'esztą 

tylko początkiem. Za nią pójdą zwiększo­
nym przypływem kredyty prywatne, uży­
czone gospodarce niemieckiej, na co rów­
niet zwracaliśmy uwagę, i które uesztą 
płyną Ju! od kilku miesięcy. Nadzwyczaj­
ne wyniki P9Życzkł dodadzą naturalnie 
sferom kapitaUstyc%llym Ameryki zaufa­
nia i bodźca. 
"J~ wyżej, niż wynik materjal­

ny - telegrafują z New Yorku do "Han­
delszeitung des Ber1iner Tageblatts" -
należy ocenić działanie psychologiczne, 

Nagłe rozwiązanie parlamentu i roz 
pJsanie wyborów w Anglji odwróciło u­
wagę Europy od toczącej się już przez 
kilka miesięcy w Ameryce kampanji do 
okoła wyborów prezydenta. Ze względu 
na bardzo rozległą władzę tegoż prezy­
denta mają jednak amerykańskie wybo­
ry pierwszorzędną i dla Europy wagę. 

Walka toczy się nara~ie o wybór e­
lektorów, a ci dopiero za dwa miesiące 
(2 stycznia) przystąpią do wyborów gło­
wy państwa. 

Wyb0r elektorów ma się odbyć we 
wszystkich stanach w dniu 4 listopada. 
Zwykle już wybór elektorów rozstrzyga 
o osobie przyszłego prezydenta, gdyż e­
lektorowie związani są faktycznie przy­
należnością swą do pewnych stronnictw 
i oddają swe głosy na z góry naznaczone­
go kandydata. Wybór samego prezydenta 
bywa też wobec tego tylko formalnością 
Wszystko jednak przemawia zatem, że 
właśnie tym razem będzie inaczej. 

Poraz pierwszy bowiem występują o­
becme nie dwa stronnictwa (republikanie 
i demokraci), ale zjawiło się i trzecie (pro 
gresiści tj. radykalni)-a tem samem ście 
rają się trzy kandydatury na prezydenta 
i trzy na wiceprezydenta Stanów. 

Konstytucja amerykańska wymaga, 
aby wybór dokonany był absolutną więk 
szością głosów. Przy trzech kandydatach 
łatwo się może zdarzyć, że żaden z trzech 
kanddyatów (na jedno i na drugie stano~ 
wisko) nie otrzyma przy wyborach wy­
maganej większości. To właśnie może na 
stąpić w dniu 4 listopada. 

Dotychczasowy przebieg kampanii 
bardlJo za tą hipotezą przemawia. Najsil 
niejszym kandydatem, mogącym dookoła 
siebie zgrupować większość, był do nie­
dawna CooHdge (repttbl.), ale ostatŁnie 
dni osłabiły jego szanse. Zwykle republi 
kanie mogą liczyć na głosy ze stanów t. 
zw. "Nowej Anglji", na stany zachodnie, 
na N. York, Pensylwanję, N. Jersey, Ohio 
Indjanę, TIlnois - podczas gdy demokra­
ci mogą liczyć głównie na stany południo 
we i połudmowo - zachodnie. 

Obecna kampanja nie wypadła jednak 
ani na północy, ani na zachodzie dla 
prez. Coolidge'a pomyślnie. Przyczyną 
tego są najprzód liczne secesje w obozie 
republikańskim, np. senatora Johnsona 
w Kalifornji, senatora Nornsa w Nebras 
ce, senatora Brookharta we wschodnich 
stanach. Wszyscy ci secesjoniści, odszcze 
piający się od partji republikańskiej, 
zmniejszają szanse Coolidge'a, ~by prze­
prowadził swoich elektorów w odnoś­
nych &tanach. 

Drugą przyczyną zmniejszenia jego 
szans jest ogromna ruchliwość, jaką roz-

które wywrzeć musi tranzakcja pożycz.. gom. Charakteryzując położenie przed kil 
kowa. Teraz dopiero otwarta została dro- ku miesiącami, zwróciliśmy uwagę na 
ga dla odpływu służącego celom produk- fakt, że nietylko Niemcy ,ale i Polska po­
ływnym kapitału do Niemiec. W przygo- trzebuje pożyczki, i że rynek finansowy 
towamu znajdują się tranzaltcje kredyto- amerykański wprost prosi się o stara­
we, których przeprowathenie uzależniono nin w tym kierunku. Dzisiaj jesteśmy 
od wyniku po1.yczki i których dojście do świadkami, że Niemcy otrzymają pienią­
shutl~u dzi."jaj jest tylko zagadnieniem łor dze, a o Polsce, dla której położenia gospo 

. marnem", W dalszym ciągu telegramu ko darczego pożyczka byłaby niewątpliwie 
respondent wymienia niektóre instytucje balsamem, nie ma nawet mowy. 
i banki, pnygotowujące owe tranzakcje. Postawić tedy nalei.ałoby raz jeszcze 

Wszystko to dla tych, którzy zdali so- pytanie, czy ze strony polskiej dość ener­
Me sprawę z istoty i doniosłości planu Da ~icznie i rozumnie czyniło i cz}-ni się sta­
wt;;:ss, nie jest najmniejszą niespodzianką. rania, ażeby nie1ylko wszy:::cy inni, ale i 
Fala pieniędzy, leżących bezużytecznie w Polska także skorzystała z fali kredytów 
'Ameryce zacznie płynąć do Niemiec gdzie płynących z Ameryki? 
zużyta zostanie bezzwłocznie dla produk- W prasie polskiej na 'lę sprawę zupeł-
ej!, nie prawie nie zwracano uwagi, Wogóle 

Patrząc na ten rozwój, trudno oprzeć dyskusja polityczna pism polskich często 
~ę pewnym dość pespnistycznym uwa- obraca się w ogólnikach i zewnęuznych 

winął w ostatnich dniach LafolleHe, pro 
gresista. Skupia on dookoła siebie gł6w 
nie żywioły niezadowolone z dotychcza­
sowej gospodarki republikanów i demo­
kratów. Stoją za nim drobni farmerzy, 
którym obiecuje fc',vizję taryfy celnej m 
towary przemysłowe 1i osiągnięcie w ten 
sposób zniżenia ich ceny). Pozyskał robot 
ników socjalistycznych. 

Ławą idą za nim niemcy osiedli w Sta 
nach, Myż obiecuje im nie mniej ni wię 
cej, tylko - rewizję traktatu wersalskie 
go! Traktatu - dodajemy - któreg­
Stany nie podpisały. Przez swoją ruchI-'.­
wą i demagogiczną agitację pozyskuje co 
raz większą popularność, nawet w repu 
blikańskim dotychczas NowYl1\ Yorku. 
Wprawdzie republikanie pocieszają się, 

że skupi on na sobie głównie te gło ,~y, któ 
re przypadłyby inaczej demQkratom a nle 
urwie ~łosów republikanom, ale demc­
kraci są znowu zdania, że popularność 
LafolleHe'a urasta kosztem Coolidge'a. 

Ponieważ elektorów będzie razem 531 
przeto do wyboru musi kandydat zjednać 
sobie 266 głosów. Jak dotąd oblicnją, to 
CooHdge nie osiągnie więcej niż 220 gło 
sów, Davis (demokr.) około 150, Lafollet 
te co najmniej 60. Stosunek ten może się 
oczywiście znacznie zmienić, bo kampan 
ja toczyć się ma jeszcze przez dwa tygo­
dnie. 

dnie odmiennie, jak przy normalnym w, 
borze! I nie będzie z pewnością także 
zgodne z właściwą opinją ludności, obja­
wioną przez zesumowanIe głosów odda­
nych w całych Stanach za pierwszą, dru· 
gą i trzecią kandydaturą. 

Tak więc przed Stanami Zjednoczone 
mi staje w tej chwili wielka zagadka do 
rozwiązania. Ale chyba nawet Edyp od­
gadnąćby jej w tej chwili nie potrafił. Nie 
w ty.m też celu kreślimy powyższy obraz 
sytuacji - lecz dla tego, aby umożliwić 
czytelnikowi orjentowanie się w znacze­
niu urywkowych telegramów, jakie nie­
bawem z Ameryki zaczną w sprawie koń 
czącej się kampanji wyborczej napływać. 

Wyjdą przy niej na jaw wszystkie wa 
dy amerykaskiego systemu wyborczego, 
który - skrzywiony przez praktykę -
odbiegł od intencji swoich twórców 18-go 
wieku i przestał być wiernym zwierciad 
lem nastrojów narodu. Bardzo być może 
że doświadczenia tym razem zebrane bę 
dą punktem wyjścia dla modyfikacji ca .. 
łego systemu. Lafollette już dzisiaj rzuca 
hasło, aby na przysżłość wprowadzić bez 
pośredni wyb6r ezydenta przez lud 8 

więc system cezarystyczny. 
Jesteśmy przeto świaąkami począt .. 

ków ruchu, który zapewne przeniesie się 
nieba wem i do.... nas. \'lI szak i u nas system 
wyboru głowy państwa (przez pośrednicł 
wo zgromadzenia narodowego) przyjęty 
z konstytucji francuskiej, potrzebuje co­
najmniej taksamo gruntownej rewizji, jak 
system amerykański. 

Na wypadek, gdyby żaden z kandvca­
tów nie otrzymał większości, konstytucja 
amerykańska przepisuje następujący tryb 
postępowania: Wybory przechodzą w rę 
ce kongresu i senatu. Pierwszy z nich wy 
biera prezydenta drugi wiceprezydenia DWA WYROKI ŚMTERCI SĄDóW DO" 
St ' Al ł' k . k . ł RAZNYCH. anow. e cz on OWIe ongresu me g o P l k A.rł . T l rł f' .. .. . o s a -;encJa e e,,,,ra lczna. 
SU}ą .mdyw1dualme, tylk? stana~1.. Posło I Warszawa, 20 października. 
WIe Jednego stanu głOSUJą łączme 1 odda Dnia 16 bm. sąd doraźny w Lublinie 
ją jeden gło~ - bez względu na to, czy skazał mieszkankę wsi Wólka Siwerza­
ich jest pięciu (jak n. p. w Rhode Island) wska w powiecie chełmskim Zofję Mil, 
czy dmesięciu czy czterdziestu Małe sta lat 57, na karę śmierci przez rozstrzela-

. '. . nie za podpalenie zabudowań Madeja, 
n~ mają ~em. sam:~ równy głos, Jak naJ- co uczyniła z zemsty z powodu ciągłeg~ 
WIększe 1 naJludmeJsze. proce'sowania się z Madejem o grunt, po­

Członkowie kongresu mogą jedna.k wy zostawiony prz,ez jej zmarłą siostrę. Pal['! 
bierać tylko między dwoma najsilniejszy prezyde,nt Rzcczypo~politej przychyli! s~ę 

. k d d t . ( . l' do prosby obrony l skazaną ułaskaWIł. mI an y a aml a WIęC przypuszcza me . 
między Coolidge'm a Davisem). Wars~awa, 20 października. 

Niepodobna zgoła przewidzieć, jakby 
wypadły wybory, gdyby istołnie przeszły 
one do rąk senatu i kongresu. A na to 
właśnie się zanosi! Dopuszczalne przy­
tern bowiem będą różne kompromisy i 
bloki (n. P. demokratów z secesjonistami 
od republikanów albo z progresistami -
lub odWTotnie). Niewiadomo także, jak 
poszczeg6lni senatorowie lub kongresme 
ni będą głosować, gdyż nie zostali prze­
cież wybrani (tak jak elektorowie) pod 
hasłem pewnej oznaczonej kandydatury. 
W każdym zaś ram e głosowanie wypa-

objawach życia politycznego, nie wgłębia 
jąc się w zasadnicze motywy i przeocza­
jąc istotnie ważne wypaclki i dążenia, de­
cydujące z góry o kierunku ~iómych ob­
jawów politycznych. 

Położenie jest d7.Jsiaj takie, iż z Ame­
ryki, w której nagromadziły się ogromne 
Ułpasy kapitału, zaczął się odpływ do Eu­
ropy. Czy nie zdołamy naprawdę skiero­
wać żadnej jego odnogi aż do Polski? 

Przecież przypływ kapitałów do ubo­
giej Europy, rozdzielony nierównomiemie 
to znaczy wzmacniając jednych a pomi­
jaiąc drugich, musi doprowadzić do dys­
prGporcji gospodarczej wewnętrzno-euro­
pejskiej, która może być dla pominiętych 
bardzo szkodliwa. Dlatego należy starać 
się, ażeby przypływ ten zasili1 nietvlko 
Niemcy. 

PolskO! Agl'lIcla 1 .. lel!raf!cZD& 

Sąd doraźny W Głębokiem skaza? VI 
dniu 16 bm. mieszkańca wsi Ozierany w 
powiecie Dziśneńskim Walerego Szyma­
na, lat 36, na karę śmierci przez rozstrze 
lanie za podpalenie zabudowań Michała 
Bubnowicza( które spł{)lIlęły wraz z 13 
zabudowaniami gospodarczemi i innemi 
domami mieszkalnemi, oraz żywym i marł 
wym inwentarzem. 

Szyman dokonał tej zbrodni z zemst}' 
za to, że córka Budnowicza nie chciała 
wyjść za niego zamąż. 

Pan prezydent Rzeczypospolitej prz., 
chylił się do prośby obrony o ułaska wie­
nie i darował życie skazanemu. 

Próbowała już Pani? 
r.0Wą namiastkę kawy 

E ~l "1 ,,' nrl O • 
Bez żadnych innych domieszek 

on zastępuje w zupełności drogą 
kawę Ziarnistą. nEnrilo" posiadfl 
smak i aromat kawy w tak wyso­
kim stopniu, że zadawalnia wawet 
naj wybredniejsze wymagania. Ze, 
względów zdrowotnych I wysokiej 
wartoścI odżywczej. bywa "EI.rUo" 
polecane przez wiele powag lekar­
karskich. W obecnych warunkach 
drożyźnianych przynosi uEnrilo" 
z powodu niskiej ceny duże oszczęd­
ności w każdym gospodarstWie. Za 
znakomitą jakość ręczą wyłączni 
wytwórcy: 

HEnRYKA fHAH[HA nnOYlIE 
fabryka surogatów kawy S. A. 

Skawlna-Krak6w. 



ł'F.XPRES3 WIECZORNY" -
Co W Łodzi można tanio kupić. 

Wyprzedawc:a niepołrzebnych rąk do podpisywania weksli. 
Ry •• St. Dobrzyński. 

Zgrzyty. 

Ero y polityczny. 
Kocham cf*: l Eh, to Ju! brzmI przestarzale. 
Tak zwykli śpiewać lfrycy-burtuje, 
DzIś, gdy dziejowe uniosły się fale, 
Ody gmach pr~yszłoścl sławnej "rai buduJe, 
Przez llryzm pieśniarz nie zdąh ku chwale. 
Za pleśń najlepszą zasłuły na dwóję, 
Bo śpIewać mote chyba kiepskI warjat, 
Ody w górę poszedł lud l proletarjat. 

Kto pragnIe płynąć z nowoczesnym prądem' 
Poruszyć winien polityczny temat: 
Jak długo potrwa praca sejmu z rządem? 
Jak się rozWiąże agrarny problemat? 
Czy lud ma cele jednakie z "bom on dem" ? 
Nic, te dla lUbej przeznaczon poemat, 
Dziś, gdy świat wyszedł ze swej zwykłej normy, 
Łącznikl\!m zamiast uczuć, są platformy. 

MaUe istwo bowiem jest to "part ja" tylko, 
Więc mieć powinno swój partyjny program, 
Dwóch dusz nie można spinać ślubu szpilką, 
By z nazwisk stworzyć banalny monegram, 
Harmonja uczuć jest złudzenia chwllltą, 
Gdy "on" "jej" mówi: co śpiewasz, ja to. gram ... 
Poglądów wspólność jest w naJwiększej cenie, 
Nim "organiczne" nastąpi "wcielenie". 

Bo bezpartyjny związek zawodowy, 
Zawody daje parze, miast pocieszeti, 
Szukanie uczuć jest to trud jałowy, 
Miłość to dobry obiekt do rozśmieszeń, 
Idee dziSiaj łączą dwie połowy, 

. O Ile mocniej nie łączy Ich kieszeń •.• 
Cói więc ma począć polityczny bosak, 
Ody go osoba nęci a nie posag. 

Więc, luba moia, zaldlnam clę, powiedz, 
Czy jesteś z .Piasta", czy z N. D., czy Ch. D.? 
Czy serce wziąć ci może pepesowiec, 
Czy mąż, co własność ma za swą zasadę? 
Nie chcę clę zawieść na błędny mi:tnowlec. 
Lecz wolę wszelką mą ujawnić wadę.·. 
U, tak. POluję n ... głos twój, a nie na clę, 
Bo chcę być w sejmie, lub ' choćuy w senacie. 

~ Różnie bywa .. 
Pisma lubelskie donoszą: 
W piątek ubiegły na ul. Bernardyń­

skiej miały miejsce dwa wypadki, a ści­
ś.1ej biorąc, dwa upa<l.ki; jeden śmiertelny 
z kozła dorożkarskiego. drugi.... z pierw 
$zego pię ra nieśmiertelny (Il. Temu dru 
itiemu uległ 2-leŁni synek kościelnego J. 
który wsku1ek nieoględności rod.,.iców po 
zostawiony bez dozoru wychylił się z 
na i wypadł na kamienną posadzkę, a że 
Wyszedł bez szwanku i cil'~zy s:ę naQl:' l 
iaknajlepszem z<lrowiel!l1, to tylko dz.lęki 
drutom telefonicznym na które w tej po­
dróży napowieŁznei nairafil. Stanowczo 
- szczęście umknęło do niemuwląt. Nie 
miał go biedny dorożkarz, spadający 'L ko 
zła_o widać takie było jego "przeznacze­
lIlaH .. 

Sal. 

śMIERć POD KOtAMI WOZU. 
W czoraj o godzinie 6-ej wiecZ'orem 

przy zbiegu ulic W nłowej i Inżynierskiej 
przeje<::hany zosŁał przez wóz 40-1etni 
Wawrzyniec Tomczyk" który pQIl.iósł 
śmierć na miejscu. 

Lekarz pogotowia skonstantował 
zgon. Trup zabezpieczono na miejscu, aż 
do przybycia '\ 'łajz sądowo-policyjnych. 

POKĄSANY PRZEZ PSA. 
44-leŁn' Edward Rozin w podwórzu 

domu nr. 6 przy ul. 6 sierpnia pokąsany 
został przez psa, i otrzymawszy 2 rany 
kąsane grzbietu prawęj ręki. 

Lekarz pogotowia udzielił poszkodo­
wanemu pomocy. 

J A!eksy Rzew kl. 

I la k a ze la 
i Wśród orenburskich stepów. - Pogrom polaków.­
I Jak broniliśmy się w chałupie. - Barbarzyństwo 
I moskiewskie. 
I 

I "Ze~:any na czas trwania stanu wo-
jf;nnego, wzmocnionej i zwyczajnej" ochro 

i ny", tak brzmiał na moim d<Ykumenc1e I więziennym wyrok administracyjny żan­
l clarmerji carskiej. 
I Czyż wierzyć mogłem choć na chwi1ę 
I w zniesi-enie stanu wojennego w Polsce, 
I który od 1863 mku trwał ru'eprz-erwal-

nic? 
Więzienia etapowe od czasu ostat­

I niego powstania zapełnione były prze­
, ważnie polakami, a Królestwo Polskie by 

fo kolonją karną dla oficerów i urzędni­
ków ros)'1jskich, o przesz~oś.ci kxymi... 
nalnei· 

Oswoić się nie moglem z tl\ !rl!raszną 
myślą, te wśród stepów Ott"enib:urskich 
będę musiał przebyć C!\łe lata ... 

W wiosce, w której odbywałem ze­
słani,e było 30 polaków, pozostałych dwu­
dziestu mieszkańców należało do rM.nych 
narodowości, gnębionych przez państwo 
carów. Bcrdzo wielu zesłańców, skaza­
nych za lżejsze przestępstwa kryminalne 
podszywało si.ę pod miano "politycznych" 
i dyskredytowało nas tylko wOlbec Plie;­
scowei ludncści, kMra w czambuł zwalała 
ich przestępstwa na polHycz.n.ych. Rząd 
carski.. -

mi~zając kryminalnych przestępców i 
politycznych, '. 

działał celawo i tendencyjnie. Na skra 
ju wsi, w wynajętym od atamana koz3c 
kiego domu, mieszkało nas pięciu pola­
k6w: dr. filozofii Korczyński, in:!ynier 
Świtek (z Ligi narodowej), ob. T. R., stu­
dent politechniki ryskiej, i tlas dwu ło­
dzian. Dla zaMcia tęsknoty za "ajem 
studryowaliśmy z zapałem nauild społ~c:zm.e 
i prz)'lroctn:lcze. 

W ęuy p'rzyjatni zacieśnilły się pomię­
dzy nami tak .ilnie, te Jeden za drugiego 
got6w był w ogień skoczyć. 

Raz, s1cdząc jak zwy'k1e przed do­
~em, w dżd.'1ysty dzień jesienny, dyskuło 
wallŚffiy z za;ęclem doktryne:rskiem nad 
kweSltj~ idealistycznego i materjalnego 
pojmowania dziejów ,gdy wtem z krzy­
kiem zdyszany i okrwawiony Wlbie~ je­
den II! ZlCS1ańc6w, oś'Wi~d<,zają,c, że 

koacy dokonywują pogromu nR polakach 
miesikających we wsi, z przyczyny, że 
jeden z rzc'zlmie~zków warszawskich 7lr1l­
nit w sprzecz,ce śmie,rlelnie kozaka. 

Czyn ten podniecił mieszkańców wio­
giki i po chwili 1!l:um koz.aków ,wyrostków 
i kOlbiet, uzbrojony w S'tTzelby, szable i 
drągi, idą ccxi domu do domu, wywłóczył 
polaków i bił bezlitośnie. 

Ci, którzy bronili się, pa:dali zabiel 
pod ranami rcnwścieczone~ t!łuszczy, Po­
licja wioSkowa, :cloiona z kozaków, po­
chow,ała się celowo po kątach. Uriadnik 
z S't'1'ainikami ~techał pr~,d zrujśdem 7,e 
wsi na obtjazd swego urząst'ku. Nie po­
mogły prośby i błagania ni eszoz,ęś1iwych. 
kobiety gryuy i drapały katowanych, 
powtarzają.cyoch z wściekłością: "P omni1 , 
SWOłOC7, eto za Siett"giejal". 

Na błaganie bity<::h polaków, te nie 
mogą wszys'cy odpowiadać za jednego 

I 
bandytę, odpowiadano z fanatycznym 
wrzaSkiem: "Za poljaka - ra2fuoj'Dilk.a pusf 
wsie padochIlutl". l 

Tłum .zJbHżał się do n~szej chaty ... 
Zdaleka dolatywał nas przerażliwy krzyk 
katowanych: ,,0 Jezu, Jezu!", "RaJtuj­
ciel", 

"Męża mi za-bi-Ii" , 

zawocLziła przejmu1ąco żona jednego 1-

:z;esq.ańców. 
- Co robić? - blady, iruk pł,óbno, 

drżąc, jak 11 stek, powtarzał przerażony 
m.K. 

- Brooić się do upadłego - odpo­
wiedziełiśmy zgodnie z zaciętością i 
mocą· 

Zatarasowaliśmy drzwi, okna, a każ­
dy z nas, ścis.hając w ręku karabirn, czuł, 
że to mC1Że oo;;łatnie chwile jego życia. 

- WY'słrzelamv aboic, a potem ia­
kiery Prtl~cimy w ruch na • .ubrat6wl -
wyrzeki: rozh-zujaco ioni. S. 

- Pomścijmy niewinnie pomo:rdow"­
nych, do ostatniego tchu! - ze łzami w 
oczach krzyczał podni~cony toW'. K. 

- Do up:td~e~o - wołruliśmy wszy~sv 
dziwnie podnieccni : rozgorączkowani. 

Po chwmi gruchnęły jednocześnie na­
u, salwy. Tłum, nie Ipoozie:waja,c si,ę 

takiego przywVtacia, utrzymał s.ię z f'k. 
Sipektem w pewnem oddaleniu, a pote~ 
gradem kul obsypał równice nasze okna, 

Kanonada olbustl'lonna trwała 10 mollnuf 
Po pC'W'Ilym czasie udchły, a 
jeden z kozaków wezwał IUUI cło pOd.da. 

nla się. 

Oclpowitedzie'liśmy mu, te nillogo we WISł 
nie zaczepialiśmy, b6jClk nie urządzamy 
i ni.e mamy powodu oddawać się na pa.: 
stwę TO'Zlbestwionej t~z<:zy. 

- Spalimy wasI - zawyły k'OIbieły. 
- Spał ci e, Zlbóje, ale pcz.ed ŚIOlieTclą 

naszą wYŚtlemy nie jednego z was do CZaJ' 

nej matki! - odrzekliśmy. 

Ko~cy ulokowali si I1aip1'zecl'W 1r; 
ogrodZie, w zaroślach, i O'St.rz~liwali nas 
coraz gęśdeii odpowiaJClaliśmy coraz 
r;tadziej, am:~nticja nasza wyczerpywała 
Slę. Poło-ieru.e nasze stawało aię tragi,.. 
czn'em . 

Rrup!tem strzały ucichły, a przed do­
mem naszym, na spitC11ionym koniu, uka­
zał się "uriadnik" wraz z starszyzną ko­
za~ą, wołaiąc z daleka: 

- Zsylnyje, pierestańtie Me'lał, Dł" 
eze:wo wam nie budletl 

Odsunęliśmy zapory we drzwiaen, 
wpuszcza1ąc, do i:zJby "uriadttil{a", kióry 
pewnym krokiem wkroczył' do środka, in­
formując się o przyczynie i przebiegu 
krwawego zajścia. . 

Po wybawieruu nas z obl~ecla.. &. 
wiedzielHmy s:ię, te 

zabito 3 polak6w, raniono 14-tu. 

Na,zajutlrz braliśmy udział w smutn~ pe. 
grzebO'w)'tll obrzędzioe. PochowaTIśmy 

• l' h ZlO1ffi.(O'W, zeszpeconyc w okropny spo-
s6w, zda1a od S'ioi oich, na wrażej ziemi. 

Zona zabitego zesłańca popadła W 
obłęd, wpatrując się god!zinami bezmyśt­
ni'e w jeden punkt. 

Sprawca tych rza:jść pn.epad! be! 
'Wlieści. 

Nad grO'bem ofiar fa.naiyz.mu przem,a4 
wiał ob. T., wskazując na barbarzyńsiwo 
moskiewskie, które za niecne czyny rze­
zimieszka;-polaka. uczyniło odpowiedzdaJ. 
nymi wszys1lkich. 

o [Zn ~I~ niE mQwl 
na Radzie ministrów 

o turn ~lf KlE łOWI 
w Sejmie i Senacie 

o [UM SIĘ niE MOWI 
aa zebraniach i' wiecach 

o [lEM SIĘ nIE MOWI 
w rozmowach salonowych 

o tlE ~IĘ nlf mOli 
w gazetach i książkach 

o ClEM SIĘ nIE MOWI 
w teatrach i kinach 

Opowie nam nowy sen­
sacyjny film p!3lski 

O tlEM SIĘ niE MOli 

Długowieczna rodzina. 
Wnowojorskim przytułku ubogich 1:, 

dówek, istniejącym pod nazwą "Cósek 
Izraela" od wielu już lat przebywa wdo 
wa po imigrancie z Danji, p. ta obchodzi 
ła 114 rocz.nicę swoich urodzin, co zgro­
madziło jej krewnych. Na uroezystość 
przybyli pomiędzy innymi jej młodszy 
brat, Sven Peterson, liczący 100 laŁ orat 
syn Daniel, który ukończył 80 rok życia. 
Solenizantka nie opuszcza fotela, posiada 
jednak zupełnie sprawne władze umysło­
we i lubi opowiadać o dawny~h cza$ach. 
gdy jako młoda dziJwc.zyna tIlic;;st~ła :wj 
KOp'enha~ ~ 
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Uczenice "I-sze· k asy" i uczenice "I1-giej klasy". 
List otwarty do pana kuratora łódzkiego okręgu szkolnego. 

Szanewny Panie Kur~terze! I Te, co. się obecnie odbywa w tej SZko.l jednak p1"ecent, dba jedJnruk usilnie D to, 
D~ugo się wahałem, zanim postano- le jest coś tak przeraża?ące, tak ekrutne by sZlko~a jego nazewnątrz przedstawiała 

w1lłam tę sprawę wyciągnąć na ferum w swe,j nagiej prawdz:e, że trzeba rzeczy erlemeIllt niesika,ziltelnie "aryjiSIki". 
publkzne, dtuge rozpatrywałem wszel- wiśde, silnej weli i pov.rściągliweścil, by W taki te sp esób , panie kuratorze, 
k~e jej "za" i "prze<:iw", ale deszedłem p['sać e tem spokojnie. Tembardziej, że święci szkoła p. MacińSlkiege, rocznicę 
wres.zcie de niezłomnego. przekon,\1a, jest się ~cem dziecka, które wychewuje kensty1ucji trzeciego ~ przez poru-

~e dłużej we można, nie welne peprestu si~ pod epieką pana M.t~·ińskiege. żerue dzieci, oddanych pod opiekę, dzieci 
przemHozać faJclu, który peciągnąć może Panie kuratorze! niewinnych, kt6re nie wiedzą jeszcze, co 
za sOibą nieobU,czal!tlle wpro.st na'8:tęp- to znaczy słowo "polityka partyjna". 

Od paru lat pan Maciński stosuje dwa. 
Znana jest zapewne Panu, Panie kura 

torze, S'ZlkOiła teńska, mieszcząca się przy 
ul. WÓ'lczańs1dej n,r. 55, a będąca włas­
nością pp. Wikterji Macińskiej i ZoPji 
Pętkowsldej. Dyrektorem tej sz1;:oły 

jes.t p. Paweł MacińSlki, dość znany w 
Łodzi nauczyciel. 

Szkoła ta cieszy się ~dawien dawna 
uufaniem władz szkolnych (czego dowo­
dem jest choćby te, że zosrŁał.a zaliczena 
de kate,gorji Al, a także dobrą opinją 
wśród sp,ołeczeństwa łódruriego. 

NIc tedy wtem dJzrwnege niema, że 
oddałem moją eórkę de pensji p. Maciń-
6'kie;, w tern przekonaniu, iż etrzyma ona 
IW tym zaadadrie nauko,wym nie tylko 
odpewiednie wykształcenie umysłewe, 
ale także i wychowanie merMn.e 

dziIwną taktykę względem '~czenia wy­
znania moj~eszowe~e. 

Od paru la,t - w recznicę kelllJStytucji 
3-go maja, w ten dzień, kt,óry się świ'ęci 
na pamiątkę tego ,że ongiś przed laty 
Pe,lska wydała kOIl'stytucję, tchnącą spr~ 
wiedHwością i stawiającą wszystkich oby 
wMea:i nM"6wni w o'bHozu prawa, w ten 
tak piękny dzień w dziejach naszeg'e kra­
ju - w szkole pani Macińskiej bywa rok 
r,o-eznie wyrządzana wiel'ka i okrurŁna 
kT'zywda pewnemu odłamowi uczenie. 

W serca ,tych dzieci wsącza się uoru­
de zawiści w sŁOS'UlD!ku de tych 1JtPrzywi .. 
lejewan)"Ch kolleżaneik, wpaja się w młode 
dusze świadomość, Ze wzgardzono ich 

szczerym entuzjazmem, twerzy się prze­
paść pemiędzy uczennicami - koleż&n-
kami. •• 

Truk ŚlWiJęci, Panie kuratooze, pan 
Maeiński te,n dzień, kdedy przed wie­
kiem PTzeszł-o Poilska dmriodła, że każ­
dy oibywa1l:ell liczyć może na. sprawiedli­
weść. 

I te się dzieje p'e przeszłe stu latach, 
kitedy umysłoweść lUJd7Jka zrobiła taki 
szaJony krok naprzód. 

I tak czyni - nie przywódca żadnej 
partji, nie leader fak!egoś slrotmłctwa 
politycznego., ale nauczyciel i dyrektor 
szkoły, któremu rodzice oddają pod 0-

piekę swe dzieci z pełnym zaufaniem. 

Ale nietyl!ko wtedy. 

Umarł dyrektor Cz.er!LS7Jkiewicz. 

W sz}"st1kie szxkoły bez wyjątlku brat, 
udział w odprowadzeniu na wieczny spo­
czynek zwłok za.tłużone<go pedagoga. 

I w tym wypadku pan ~cińs!ki za. 
bronił żydówkom brania. udziału w pocht 
dzie. 

Pr,zed ki!Il1ru dniami zmari dyrek'bot 
szkoły handlowej Ś. p. Roman Tulin. 

Pan MacińSlci i tutaj me od$tąpilł od 
swego ,,sysŁemu". 

Pan, Panie kuratOir'u, k'tótry miJał" 
z pewno.ścią Oikazję do peZlllan1.a duszy 
dziec<ka, wiesz., jaJk dzieclke ci~ gdy 
się ni'em tak g.a:r<łzi, gdy się je poniża 
w tak hellWz,gt1ędny 5p'OISÓb. 

I zapytam Cię, Panie kuratoru, 9ł'() .. 
wami m0j córki, która postawiła mi z 
uł.zawienemł oczami to bo.lesne py:Łarue. 

- Dlaczego ~,oni" tak ze mną aię ob­
chodzą? 

Przecież zapłaciłam cały wpis, prze-­
cid uczę się dobrze, pra:eciet ja ma 
złego. nie 1.I1"obilłam1 

SądzHem, że dyrerkcja szkoły, pomna 
!:WegO' szlache,tnego ob owi ąz !." <l ,ja!dm jest 
be~wzg:lędtnie wychowanie dzieci na ucz­
ciwych ebywateli kra'ju, będ'Zie umiała 
ecentitć to zaufanie T'odziców, oddający;ch 
im pod opiekę swoje dzieci. 

Z zadań swych szkoła p. Macińskiej 
wywiązywała się przez dłuższy czas bez 
zarzutu. Zmieniłto się tO' jednak z chwiaą 
ttdy dyrelkcję objął p. Macińs'ki. 

Oto. bo'wiem w dniu tym, kiledy W1SZy 
stlkie szJko9:y na caJłym Oihs:zaJl'ze pań­
stwa - bez względu nato., czy są .. iPel­
s:klie", "ż)'deWlSkie" , IUJb "nieani'edkie' 
- wychodzą w elbrzymim pechedzie na 
miasto, szkoła pani Macińskiej ebwiesz­
cza uczenicom wyznania mojżeszowego., 
że udziału w tym pochodzie przyjmować 
nie będą. Tmy reCm1ce trzedego ma;ja 
święciła już ta szkoła w ten spe'S~. 

Pan Maciński bewiem, lclóry nie 
wstydzi się bynajmni~ brać pieniędJzy ty­
tułem wpisewego. od uczeruc wymania 
mojżeszowego, który pOlSiada w swej 
sz1wle t)"Ch ucz.eni<: bardro Po.kaźny 

A Pan, P8l[lie kuraltOMe, który d1basl 
wszak e wy'Chewanie dziecka, e jego. du­

To jest - nazwi~my me-cz bardzo. de- szę. i m6zg edpowiedz ejcu, którego 
lika,tn1.e i bardZie eględnie - niezmiernie dziecko ma taki<:h opiekunów, jakim jest 
dzirwne, tembarclzi'ej, że szJkoła n.iJe QPie- pan Macińsdci., czy talk welno postępewać 
kuje się dziećmi dna ja1kiejś idei, ale bie- czy wolno tak nliszczyć dUiSz,ę dlzieclut. 
rze zruŁe pieniapze. czy te wszystkO' nie je&! nlłIdużycięm za-

FELJETON, 

Pragniente pi zcuęi.nego 
łodzianina. 

tył sobie na świede pewien poeta. 
Miał żonę, dzieci i był biedny. 
A był biedny dllat.,o, że małe ciler­

piał. Inci ludzie są biedlni z powodu bra 
ku pieniędzy, a on żył w nędzy dlatego, 
:te me cierpiał. 

B}4 te poeta sŁ8.1"eij daty, l'Iomantyk, 
który musiał WISzylSt!ko przeżuć i przeżyć "y coś napilsać. 

A bez cierpień nruem.a przeiżycia:, nie 
Irytło więc pisania, a co zaJtem idzie -
~fIeniędzyl 

Biedne było tycie poeły! 
Gdy nie miał p:i1eniędzy - clet'lpiał 

~I I z cierpienia tego. rodzi~y się 
poeZ!je - a. za poeZJje O'ł.l'Izymywał poeta 
od wydawców pieruąd!ze. 

A1e gdy tylko. otrzymywał pienią.d!zo, 
llie od:CWwał tadn'Y'Ch cLe.rpień - nawet 
głodu - i znowu było fle, gdyż poeta 
o.iIe pisał t nie zarabiał. 

I 'tak w [kó1jko .. 
Jakkolwieik bajeczka powytsza me 

fe'st napiS8JDa przez Krasickiego, mianO' 
'te posiada chaT'akter ogĆJln;oou,dzki i mc­
że być Z8lStesowana clio pM1lamenJtu an­
gielllslkiege luJb do łódzkiego. magllstntu z 
równymi powodzeniami. 

MielMmy gma'Ch tea1l:ra1ny - nie byłe 
dobrych artY1stów i eclipowiednie,go dy­
relkrora teatru. 

Mamy tenz wca~e we1lły z.esp6il: tea­
tralny, bM'dzo dzielIllegiO dyreiktorra­
Mak gmachu odpowiedniegO' daje się we 
mruki. 

Nie mie1iśmy stałej waluty, ale zato 
b)'ł ruch w mteresite, dziś mamy stałą 
wllllutę, aie "Ruch" jest ty'llk'e na sta,cjach 
kdle;owych ... 

Ktoś powiedzia~, ż.e gdyby wszystkie 
pr,agnienia ludzkie zesŁały ziszczone / -
od.owielk midby właśnie z tegO' powodu 
~martwienie. 

Ludzłe chcą mcże za wiele, mają z,byt 
w}'ISdkie ambicie, ale nie możn:. powie­
dzieć tego. e łodzianach. 

Łodzianie nie wymag1llją rzeczy nie­
możliwych: chcą tylko. mieć kanalizaCJę, 
gmach teatralny, newy magiist.rat, zmie­
nieną radę mi,ej!s'ką, SIJ'rawną pocztę, 
pr~elł.niOJUl puMicZIllOścią mie;ską ~ale-

Tak dzi'eje s~ę w SZikole pana Maclń- uf amie rodzi,06w, czy to nie ebraŻA god­
skiego. w a-OCZn1cę kienstytrucji trzeciegO' ności nauczyciela i dyrektora szkoły 
ma.ja. polskiej? Ojelec. 

!jIVlWI(/ 
Czy po~ałunek Z litości jest zdradą małżeńską 

Sensacyjny proces wiedeński. 
Nie małą trudność mieli do poken,a- nie starał się, ·ani nie mógł starać D jej 

nia sędziowie wiedeńskiego. trybunału, względy, albowiem kobiety "nie są mu 
by o.sądzić, ClZy pocałunek z litości złooż,e już w głowie". 
ny na uStt.ach mężczyzny, jest zdradą mał JakO' świadek zjawił się też w sądzie 
żeńską. topocałowany mężczyzna". 

Sprawa miała się tak: Liczy istotnie 75 lat, ale jest to krzep 
Józef Elias, właściciel ziemski wni6sł ki, jumy i bardzo. rezelutny staruszek. 

skargę rozwedową przedwko swej żOlD.ie WideC'Zillie ubodłe go zeznania pani 
Zefji, podając jaJko. motyw, iż złapał ją na Eliasewej liczącej w obe<:nej chwili 35 
gorącym uczynku, gdy p-ocałowała w eg- lat życia, be uśmiechnął się irenicznie i 
redzie ebcego mężczyznę. począł tak gerące brenić niewinneści eb 

Pani Zefja nie wypierała się wcale winionej e :odradę małżeńską, iż w re-
winy, przyznała do grżechu, ale zwr6d- zuItacie zapadł wyrek uznający winę pa­
ła uwagę, że mężczyzna był 75-letni &ta- ni Zofji. 
rzec, ich sąsiad, a metywem p'ocałunku Siedemdziesiędepiędeletni amant, 
litość. czekał widocznie na trukie rozwiązanie 

Starze<=, ten zupełnie pozbawiony sprawy, bo zapreponował jej w sali sąde 
rodziny eb~hodził właŚlnie w feralnym wej małżeństwo., twierdząc, że będzie 
dniu swe uredziny. znacznie lepszym i gorliwszym małż on-

Chcąc więc uprzyjemnić mu chwile po '\ kiem, niż ten wymokły i pezbawiOlD.Y tern 
całewała go w ogrodzie. Innej zdrady peramentu śledziennik, które'g,O' zwała 
małżeńskiej nie byłe, gdyż starzec nigdy dotąd swym mężem. 

-xx---

Niedoszłe wielkości filmowe. 
Niesłychana popularność, jaką zctoby 

li rzeczywiście zdolni artyści 1 artystki 
filmowe w Ameryce, zawraca w głowach 
tysięcy niepowołanych wielkości, z;wfa­
szcza kobiet. 

Głównym egnieskiem przemyC\łtl filme 
wege jest tam Hellywood, pesiadające 
szereg pracowni, w których są czynione 
zdjęcia z udziałem takich znakomitości 
jak Pela Negri, Mary Piek, Ledian Giach 
i in. Setki młodych kebiet sprzedaje e-

rję sztuki, pełną kasę magistracką, ztt'eje­
rowane bruki L. gotówkę. 

Reszta - Ę>al lichol Seweryn. 

stalnie suknie na koszty pooróży de 
Hellywood. Napływ kandydatek na ma 
komiteści jest tam tłumny do tego ~top­
nia, że dyrekterzy wytw6rni prawie .ił" 
wypraszają je ze swoich biur. 

Pomiędzy temi które znajdują się na 
bruku bez śmdków na powrót de redzin 
nego miasta, krzątają się handlarze ży­
wym tewarem. Za poradą policji dla pO'­
łeżenia tamy napływowi dyrektorewie na 
wszystkich wysyłanych koperlach :r; lista 
mi wybijają stempel: "Preszę powie­
dzieć ws,zystkim znajemym, by nie szuka 
li sz Lęścia w Hellyweod. Nie przyjmuje 
się wcale artystów filmowych", 

o 
bardzo wielu tragediach tycio­
wych młodych dziewcząt czyta­
my stale. często nie wiedząc 

CZEM 
sobie wytłumaczyć tak liczne 
samobójstwa, popełniane przez 
wiośniane pączki, które nie zdą 

żyły jeszcze 

SIĘ 
rozwinąć, ani tembardzief %8-

kwitnąć bujnie na niwie życio­
wej i... więdną przedwcześnie. 

To, co dotąd 

NIE 
lest dla nas zrozumiałe, co mu­
siało ranić dotkliwie serce każ­
dego. dbałego o zdrowie moral~ 
ne społeczeństwa, obywatela, a 
o czem się z rozmaitych wzglę­
dów bardzo mało lub wcale nie 

MÓWI, 
wyjnia B~nam film polski 

,,0 [lem ~i nie mówi". ,.1 _____ .. " 

OPóR POLlcn, 
Marjan Stasiak, Brajera 7, Stanisław 

Płeszewski, N ewaka 6, i Kazimierz Gór. 
ka, Brajera 7, w stanie nietrzeźwym u­
czepiali przechodniów. 

Gdy przybyła policja usiłewała ich a. 
resztować, Stasiak uderzył pesterur.kOo 
wego pięścią w piersi i usiłował zbiec, 

Jak ustalono, Stasiak jest peszukiwan, 
przez sąd ekręgowy za epór władzy. 

Wszystkich 3 esadzene ~' areszcie. (b 
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Toreb łi;eUJwaiy luJtek ~oteloWJ W Imeijle . . Co noszą pięlule panie? 
Piękna pani, jeśli wychodzi na ulicę 

poza kapeluszem, który doskon'>le osła 
nia jej oczy i pięknem futrem lub kostju 
mem, ma także niezbędne drobiazgi, kló­
re łączą w sobie pożytek z pięknem. 

czczony przez pipkną panią jako fetV'lz'l 
Wewnątrz torebki ma pRni maluchną 
chl1 stec7kę oszytą kor()nką, lusterko, TJU 

Wszystko ku wygodzie podróżnych. ~ Życie towarzy· 
. sk· e i rozryw ki. - Tygodnik hotelowy. . 

A więc przedewszystkiem 

torebkę, 

kt6ra do niedawna jeszcze spra\viała ty­
le ambarasu, rozmbry jej bowiem docho 
dziły do wielkości teki, lub conajmniej 
podręcznego neseseru. I biedna pani 
wyglądała jak minister lub bankier, choć 
grywała tylko na giełdzie uczuć. Obecnie 
moda uwolniła ją od tego cięż::tru i d1.ła 
jej do rąk torebkę bardziej odpowiadają 
cą jej szczupłej sylwetce i wdziękowi ko­
biety. 

Torebka ta jest mała i śliczna, jak ca 
cko i naturalnie fantazja w wykonaniu 
jej jest nieograniczolla. 

Fason jej jednak rzadko przypomina 
męski portfel, a ma przeważnie kształt 
w-oreczka, na jednym podwójnie złożo­
nym pasku. Na wyrob tych torebek uży­
wane są rozmaite skóry, jak np. skóra 
krokodyla, zamsz, lakier i efektowna 
skóra batikowa, oprócz tych są używane 
jedwahie - szczególniej ryps i reora. Ca­
łą ozdobą jednak tych 'cacek są zapięcia 
i oprawy, wyrabiane z kolorowej masy, 
szyldkretu, imitacji drogich kamieni, drze 
wa rzeźbionego i emalii, która często za­
słania cały przód torebki, co wygląda 
prześlicznie. . 

Zapięcia są również b. efektowne i ró 
horo.dne. Mają kształt kwiatów rzeźbio­
nych w kolorowem drzewie, lub gł6we L 

kobiecych z masy, wyobrażają wiśnie spa 
dające, aż na jedwab torebki lub przera 
tają dziwaczną paszczę chińskiego saw­
b. 

Często też Z!awartości torebki strz-eże 
mądry i wszechwiedzący Budda, o przy 
mkniętych powiekach, wpatrzony, wgłąb 
własn-ej duszy, lub święty skarabeusz 

dełec7:ko do pudru, ołAwek do ust, Mały Mieszkańcy Europy, nawet bardzo 
pctSilaresik do w3źnych kwi~ów p0rtmo- zamożni i tacy którym dostępne są naj­
netkę do drobnych i 6rr.ebyczek da pop- droższe i najpiękniejsze hotele Paryża 
ra.w1'1nia czuD1'ynki. Tak więc z tarebką czy Landynu, nie mają wY'obrażenia o 
nigdy się pani nie rozsŁaie, bo je; zaw~r- bajecznym komforcie i wygodach jakie 
tość jest zawsze dh pani niezb,?:c1ną. Op- dają podróżnym hatele amerykań­
rócz tarebki ma na'li n~ nlicv rękawicz- skle. 
ki, miłv i ślkr.ny fu-teralik do wypics-z- Każdy pakój doskonale i praktycznie 
czonych łapele umeblowany ma łazienkę w której jest 
, R k . k' . kł da h stale ciepła i zimna woda, woda mrcnona 

. ę aW
h
lcz

t
"1 • Pk~nld p;ze d c: '. pac nak~- do picia, wonne mydełka i niezli~on~ 

cym! "sac e 1 l<~ Y Je z elmule z rą , '1 'ć 'k6 d " ., h 
jej białe paluszki o rÓŻowych paznok-! os V/~czfl da."'! ch.zIkn zmde~~anyc. , 
cia.ch zachowuja na delikatnej skórce roz dZl'e pazul'e a d te . lur. a PkO l raz dny znaJ-
k . db't' . h fŁ k . k" p r o ptsama, a en arz, ·oraz 

osznte o l e szwy 1 a y rę· aWlcz 1 1 kl'Jkan 'l'e t I' k b' k k ł , . t k . , k' - asc s a owe ,na mr' u a a-
ro~sI~wają a. zna:l11enną ,~on s ·ory,. z marz, tec~ka. z bibułą i td. W każd 
ktoreI rękaWIczka Jest zrobIona. pomle- kOI'U j'''st tele! Ibo' A ymk ~ f' . - <Jn, a - WIem merry ante 
szaną, z per urnamI. nie uznają w hotelu dzwonków, które 
Rękawiczki pani nosi w różnych kolo- robią hałas i denerwują gości. Więc tylk<J 

rach i o&cieniach, zapomocą telefonu porazumiewać się 

inkrl1stosowane jedwabiem lub drugą 
skórką. Fason tych rękawiczek przypo­
mina średniowiecze i ma haftowane, wy­
winięte mankiety "a la muszkieter". Man 
kiety te są całą ozdobą rękawiczki. bo­
~ato haftowane i aplikowane inne~o ko­
loru skórą, tworzą śl1czne szerokie wy­
wini~cia, które p.omniejszaią i wyszczup 
lają dłoń. Ostatnio pajawiły się mankie1y 
po.dbite jedwabiem malowanym ręcznie 
w kwiaty. Oprócz tych akcesorji pani ma 
jeszcze 

małą dziwaczną parasolkę, 

osadzoną na krótkim pękatym kiju, któ­
rą nosi pod pachą. Parasolka ta ma ory 
Itinalną i bogatą rącz'l,ę, która jcdm.k nie 
jest zbyt wygodną do trzymania a na 
końcu każde~o z drutów nałożane kulecz: 
ki z masy lub k OoŚ ci, co je-st bardzo miłe 
ze względu na oczy przechodniów m~;a­
jących w pośpiechu panią. 

można ze służbą. Wysta.rc.zy dać polece 
nie centrali hotelowej. a w mig każde ży 
czenie jest speł'Jliolne. Dla wygody pod­
różnych każdy wielki hotel ma fryzjera, 
krawca i krawcową, sklep z kwiatami, 
stenografistki i panny piszące na maszy 
nie, praczki pielęgniarki dla kogoś, kto 
zachoTuje, lekarza i apteczkę podręczną. 

Podróżny udający się w dalszą drogę 
nie tros'zczy się wcale o swój bagaż. Od­
daje go służbie hotelowej i poclaj-e dok­
ładny adrer. dokąd i jakim pociągiem się 
udaje. Po przybyciu na miejsce zastaje 
swoje rzeczy złożone w porządku. 

Zasada hotelarzy amerykańskich je-st 
ułatwianie i uprz)iemnianie życia gościom 
Wfip,e dbają nietylko a wyg{)dy, ale dostar 
'Czają rozrywek. Jest w hotelu sala Kon­
cerlowa, "dancing", teatr i o.czywiście 

Ankieta wśród młodzieży w sprawie kina. 
Kom;i.tet ulepszenia filmó:w . w Sta-I Ideały dz,iewcząt: 

tłach Zjednoczon-ych urządZIł medawno Rudolph -Valentino Wallace Reid 
anki~tę ~&ród młod~ieży uczącej się w Richard Barthemess, Douglas Fairbanks: 
76-ClU .mla~tach. kraJU. ,Otrzymał 37 tys. Thomas Meighan, Charles Ray, Tom Mix 
o.dpowIedZ! ob.olga płCI. HaroId Lloyd, Wilłiam S'HaTt, Jackie 

czem B 
Ił Em7:I. _a, 
R Się R 

Z odpowiedzi okazuje się, że 83 proc. Coo~an. 
chło.pców i 88 proc. dziewcząt chodzi co Z artystek: 

,'la _a .~, 

Mszędzae B 
najmniej dwa razy w tygodniu do kina. Mary Picldord, Norma Talmad6c 

Oto ulubione gwiazdy młodzieży męs Consta.nce TaJmadge, Gloria Swans~n: 
"ftUE1m::1r.m~mI=tDJlEllIiZI 

~ mówić 
Idej: Agnes Ayres, Mary Miles Minter. Bebe 

Douglas Fairban.ks, Wallace, Reid, Daniels, Lilian Gitsh. Dorothy Gish, Vio 

ClI r.m 
~ 

~ będzie I 
la Dana. !1:2llmtmlal IDea ma a .. 

Tom Mix William S'Rut, Dudolph Va-
lentino, Charies Chaplin, HaroId J loyd, A oto jeden z dobrych skutków kina: 
Charles Ray, .William Farnum, Thomas pod wnłY''lem filmów młodzież przeczy­
Meighan. tała 47.750 ef5z. książek których przerób 

o polskim filmie 

ki widziała w kinie. 
Z artystek: J [lem ~i~ ni~ mówi". ·h. 
Mary Pickord, Nor~a Talmadge, Com 

sŁan-c·e Talmadge, Gloria Swansan, Bebe CZYTAJI"'IlE 
DanieIs, Pearl Whirte, Ma.e Murray, Ag- "+.aR 

n~s Ayrzs, Mary Miles, Minter, D<>rathy I E~' I 
Gish, " y U l 
bEROJUSZ ARITONOW. (132 
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~ .. ~~~~~~~ 
Romans z życia cesarskiego 

dworu rosyjskiego. 
--o--

W tym inspÓlrowanym prlze.!: S.tiinnera 
liście pisała Nawa Bru,sHowo-wi, że kło­
potom fimatliS'Owym można będzie łatwo 
~ap'()1bie-c. Stiinner wy6tara się w mini­
ste.Mbwie spraw wO<j.skawych o etat se­
kretarki os'oMs'lei prz:y Bll"usHowie z nie­
rJłą pe'llJsyfką. Oczywiście, sekretarką 
tą byłaby Nadia. Pozatem BruSiiłowowi 
t){}dwyż.s.zona wstanie pensja za dziecko. 

Cel tych machin3.cji był aż n:lzbvt 
pnejrzysty. Chodziło o roobycie jeszcze 
fecLnei "p1acÓ'WIki". Nadia kOOlun:lko.wa~ 
łaby treść naljlPol1f'llliejszych rozkazów 
wOJjlslkowych Stiirm-era, a ten skioel"Owy­
waThy je dale1, k()J[llu na,leżało. 

Zanim wszakż.e wysłano fem list, na­
psan:o jeszcze jed-en, mający ostatecznie 
wysO!lldować gr u-nt. Wysłanie decydu-

U'7JłIc. 

jącego listu odbżooo do czasu powrotu - Opuściłahyś Stiirmera? - Zlapytał. 
Stiirmera ze Stawki, dokąd wyjechał na - Ależ z rozkoszą .. 

parę dni. _ A gdy ja znów będę musiał poj~-
Ty'mcz;asem przybył do Peiersbur.;!a chać z powro1em na front kaukaski? 

z frentu kakauzkiego w. ks. DmiŁrji Pa- - Pojadę za tobą, choćby na koni,ec 
w Jorwi·cz. Wieczorem był na ba leoi-e i świata... ZapiJS.zę się na sic>Sltrę do-
za. rosił Nadię na kolację. Stiirmera n1e 
b 

• .J. ' sierdz:.ia ... 
po., mogra więc postępować zupełnie _ A balet? 

swobodnie. W. ks. Dm:ltrji Pawłowicz 
i~lŻ oddawi1a u1 rzył szczególn)nmi wr.,I!'ę 

- I ta.k miillam TZl1c1Ć . .. Brm~łowo. 

wi się ph:e nawet, że już r7.:ttcHtlm .. 
darni Nadię . jeśli nie czynił ". tym kie· 

I ",J • -- Cooo? Bru~iłowowi? A eM 0iIl 
runKU nJ!!i"'y en-erg1c7.'Tl-iei·s\Zych kroków, 

dl 
ma do te~o? 

to . tego, że nie wy;pad1ała mu b)'ć ry-
walem żyda Bercksohna ani premjera - A, bo Zlap.omni1llb.m ci powie&z.iet, 
Stiinnera. że Brusi10'W mnie ~aado"')tO'Wał.. 

Tym. 'razem w5~akże , gdy siedzieli !o- - Jaklo? Kilcdy? Paco? .. 
bie spokOłjnie na kanapie oddzie, nes;!o - Aa., te cała historia. opo:wlenn ci 
gabi't1etu u Dono":! ,wytworzył się nagle kicdyindzic~, dość że mnie !:aa.cbptowllł 
-oewien na<SltrÓlj, przepcjnny cwł'ości,\, i od tego czasu b"ja go się na cały re,~u­
który nicod'1arcie pchał obcje kit sobi.e bto-r. To już Stiirmer tem zar!:a,Qu, ia 
w objęcia. I nie ~p'().strzegli, jak długi, bm tlile wiem, o 00 im chodzi. Teru 
gorący pocabne!t złączył ich wargi... mu mnie chcą na sekretat'kę lł.Ar.a.l(; l 

._ Nadieńka - rzekł w. ks. Dmitrji pens·ję mu ~a mni~ maja. pod'Wy2lsuć ... 
- a1-eż ja wcale nic wiedzia em, te d~ Jakaś tu gruhsza kombinacja. oocho<hi. 
aż tak baT<lzo k-ocham, ~Ż tak uwieI- której dobrze nie rozumiem, ale, te mam 
biam... podobno na term bardzo S'kOlr'l:y.tać, 

- I ja, Mitieńka - od;,,,rła N'ldia - więc slłuchai'TI. .ich śleii>o. Niech rooiC\, co 
anim przypuszczała, że cię tak ub6- chcą, aby mi było dobrze ... 
stwiam... ł - A co jeśJli BrusHow się zgodzi, że" 

kinematograf. W ogrodach hotelowych 
są place tenrusowe "goli" i basen do pły 
wanta. Naokoło basenu ustawione są try 
buny, z których mażna przyglądać się 
pływającym. Najpiękniejszy taki basen 
znajduje się przy hotelu "Ambasadorów' 
w Los Angelos. Kabin do rozbierania się 
niema, a wS?.yscy przychodzą z hotelu w 
kostiumach kąpielowych i płaszczach. 
Zauważyć przytem trzeba, iż Amerykan­
ki są o wiele więcej ubrane do. wąp-ieli niż 
na bal. Prócz jedwabnych ko.stiumów ks.­
pielO'Wych ze spódnicz'kami, mają na no­
gach pońc:1.Ochy i pantofelki. 

Mimo iż w dużym ho1elu amerykall' 
skirm mieszka nieraz parę tysię<:y osób, 
właściciel-e dbający o to, aby ka.żdy czuł 
się jak u siebie w do.mu i miał na życze­
nie odpowiednie towarzystwo., Więc spe 
cjalnie zaangażowane w tym celu pame 
zapoz't1ają jednych z drugimi, pomagajq 
do złożenia partji ,brid/1.e'a" organi'mją 
wspólne spacery, herbatki, tańce itd. Lu 
dzie się zaprzyjamiają, tworzą się k6tka. 
towarzyskie ni-e chce im się jechać w daj 
szą drogę. 

Dla uzupełnienia -obraZll hotelu amG4, 
rykańskiego dodać nale-iy. iż niektóre ja'k 
n.p. Drake-hotel w ChicRgo wydają wła 
sne pi.smo tygO'dniowe, zawierające listę 
gości, szereg interwiewów ~e 2.nakomi. 
tośeiami bawiącemi w hotelu, artykuły 
polityczne, czę$Ć literaek~, oraz liczne 
ryciny i fotograf je. 

Że ceny w tego rodzaju hotelu d~ 
chodzą wysokości również w Europde 
n-iezU!ame.j, to się !\tamo przez się razu. 
mie. 

Praga karaluchów 
w Cleveland. 

\Y/ Clevelad -Ol Stanach Zjed.noczo, 
nych inżynierja miejska wyznaczyła ob­
szar pod miastem na wyważenie i składa 
nie tam śmieci i wszelkiego radzaju od­
padków. Z tego wynikły następstwa 'W 

rozmiarach równających się katastrofie. 
W olbrzymiem śmietnisku przy sprzy 

jającem lecie tegorocznem rozmnożyły 
się niebywałe ilości robactwa, zwanego 
karaluchami. Nie mogąc znaleść na miej­
scu dostarczonego pożywienia, robactwo 
wyległo na ulice i objęło VI posiadanie lu 
dną dzielnicę Baxier. Pałożenie mies:­
kańców, dotkniętych plagą stało się po­
prostu nieznośne. Specjalna delegacja u· 
dała się do majora miasta z żądaniem ra­
tunku. 

Burmistrz przybył na wskazane mIej .. 
sce i z podziwu schwycił się za głowę 
zapewniając, iż o czemś !,odabnem nie 
słyszał w swoje m życiu. Delegował stra~ 
agniową, która wzgórza zlewa naftą i pod 
pala, lecz to nie wypłoszy robactwa, kić 
re już się zagnieździło w mieszkaniach. 

byś rostała je·go seJkreif:M"ką, cót wów· 
czas będzie z nami? 

- Jeszcze nic nire Sltra-cone, bo Hsl 
ni.e wys:łany... Leży u mnie w biurku .. 
Zaraz poje-dziemy do. mme, fe>śli chcesl:. 
list podrzemy i będzie po wSlys.tkiem, 

- Doskonale - rzekł w. ks. Dmitrj5 
Pawła'Wilcz - je-dziemy ... 

Zapłacił rachune1k \ po chwidi JUl: 

I!UJtO wiezło ich do ho.telIu Regina, gdzie 
miulJkała N adia. 

W. kc. Dmirt7'}i poprosIł, by mu daM 
tf!łD l~st do przeczytania. Był to. bru1joil\, 
pisany rękę Stiirmera, który Nad.1a miał. 
przepł!ać i wysłać, W. ks. Dmitrji po 
prl.e{;~yt.ani'U listu, skwaplirwi.e schawał ltG 
do lcieszeni. 

- Potr·zymam go przy sobie - nekt 
- a.byś pTZ'Y'Pad.ldem nie 7Jffi.ien1ła man. 
i nie pojechała do Bru!ił ow a ... - pomr" 
ślał nś obie - ho, ho, to mi się cooay­
dokumendk do rą-k dOr&tał, dużab)W R 

niego dał, przyda mi się, przyda. 
W obozie "niemieokim" do.stanie ~ 

listu Nadi do rĄk w. ks. Dmitrjll Powło* 
WiiCUl wywołało wprost panikę i zmu­
siło, do ograro..iczenia wobec te~o $wy~ 
planów i z.runiarów do milni-munt. 

(D. c, n.)', 
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Wielka obława na granicy gdańskiej. Sprawcy nadużyć w Kasie 
chorych przed sądem. 

Złapano 21 przemytników z ~ransportem tytoniu Jak się "Express" dowiaduje dnia 23 

do Polski. b. m. sąd okręgowy pod. przewodnictwem 

~ 20 paMzi.ertttika. z około 50 0IS6b. Wszyscy obładowani sęeddz~~gO' PM' KkO'Zło,":skiesgO't w
l 

asysbtedzn~i 
W ostatnim czasie na granicy polslm- byli wietldemi pac~ami. PoUcji udało s. Z10W p. os wy l p. Z a ewa ę le 

gdańs1de~ WlS1\C'Zął sa·ę wielki roch prze- się przychwycić 20 męż,ozy~n i jedną ko- rozważał sprawę ZajączkO'wskiegO' i Cie­
mytniczy. PoIłoja ś.tedzii·a ten ruch i wy bieŁę; rersz1a rozpierrz.chła się na wszyst- śliha, oskarżonych Q nadużycia w Kasie 
łapywała przemytników, kO'nfi,skując zara kie strony. Urzędnicy poll:i.cyjrni dali ~il- chorych. 
Ziem tyŁ'oft. W ŚJrodę, dnia 15 b. m., dZie- kka. s-hrzałÓ'W na p.ostTach, co ~Iyszą~ ~cle- Oskarże~e popiera prO'kurało pWi-
sięciu unędiJllJk6w kryminalnych i pięciu r aJ8,tcy przemytŁinicy, pOIrZUC1' 1 rueslOne • 
umun,durowanych, pod pnewoructwem paczki. SkoM,g/kOlWa,no przeISzłO' 100 t y- lecki. 
kierO'wnika tczewskiego urz.ędu ś1ed'Cz.ego sięcy papierosów, kilka pudJełek cy,!ar i . 
p. ROZlWadows.kietto, urząrdziH:a obławę na O'koło 80 kilo tyteniu. PO' stwierdzenlu Przenienie urzędu stemplo-
przemybnikÓIW. Obława ta uwieftczOlIla perS!onal~i p OiZostaw1 O'IlO przem.ytI"JlkÓw wego. 
została pomyślnym sikutkiem. na wolności; słaną oni naebawem prz~d 

Pomdędzy Dałwinem a Luk10sirnem clą 'Sądem. 
gnęb aajlka ~myftodków skaiada;ąca si.ę . . ~ .. 

Jak się .,Ex.pre.ss dowiaduje, urząd 
stemplowy przeniesiony zosŁał z Alei 
KościUlsZlki nT. 17 na uli cęPiotrkowską 
nT. 67. dostarcza Tszangsolinowi materla-

. łów wOJ-ennych. I Sprawa o eksmIsję "Teatru 
miejskiego" • 

Francja 

Lon.d}'1l ,20 patdziernika. francuskich, którzy ;eClna:k łJw1er"dz.i1i, te Jak się IfE~press" dO'wiaduje dO' wy-
. . -iuro Reutera donosi, te, nateżą~ .do chodzi tu Q aerop1any pa<sażerskie. działu cywilnego w sądzie O'kręgowym 
Ez'ncuSlkiegO' towarrzystwa teglugi "Mes Tymcz.asem okazało się, te latawce wpłynęła sprawa pani CelmajstIowej o 
sageries Mariltines" parowiec "Chan- były p.rzy&tosowane do celów wl'jetM1ych eks1l"Jsję "Teatru miejskiego" 
tilly", przybił dnia 28 września de Hang i są przeznaczooe dla mukdeń~ki<:h po­
kO'ng. Parowieć przywiózł 18 diwupła- wstań·c6w. 
towc6w systemu "Bre.gneta", które slkie Reuter dooosi rowruet!, te każdy pa­
rowanO' dro firmy kan:cusdcie:j w Niut- rowi'e<: po<:ztowy, OipUiSZCz.ająCY Ma.rISylię, 
'łZtl'!lg. wie'Zie amunicję i maŁettiały woj~nne dla 

W rzedZyWirsłoki' je'dna'k pM"owiec Trszan~·O'Una, a to za zezwoJ.eniem rządu 
I1ChantillUy" udał się do Dalny, gdzte wy_ francU'skiego i ~apońskiego. 
ładowano aeroplany, które nasŁęp.nie Iro Ciekawe jest, że wiadomolcl te no-
leią odtraIllsporlOlWM1O' do Mulkdenu. tute skwapliwie atligireJskie b[uro pra-

Latawce byty pod opieik, 1otnlJk6w SO'we.. 

--XX--

Premjer rumuński o rumuńsko- ~owieckich 
stosunkach. 

Bukareszt, 20 patdziernika. 
Premjer rumuruki Bratianu (Zło tył na 

ó5tatniem zeb1"amu więkSlZOŚcj parlamen 
tame; znamietM1e oświadczeme w spra­
wie stO'sunków rumuftsko-s.owie cki ch. 

Rządowi rumuńskiemu - mówił p. 
Bratia.nu. - nie udałe się jeS'zcze przetko­
nać rządu sowietówf ~e Rumunja me jest 
nęcącym łUipem ł tak łatwą do zwycięże­
nia, lecz panuje w 8wojem terytor;l.tm 'i 
nad swo'jemi granicami. 

Rumunja tyery sobie z 'całego serca 
'1lawiązani.a dobrych stosunków z sowie­
ta;mi, jest to jednak tak długO' niemożli. 
we, dopóki miarodajne czynniki wrepub 
lice so:wieokiej nie będą przeświadczone, 
~e ich Uisiłowania skierowane przechv 
Rumun'ji są bez;owoone i te naleJŻY ich 
zanieohać. 

. -
Walki powstańcze 

w Bułgarji. Niestety nie udał$> się rówrud jem­
ł'ze przekonać sGwietów! że Rumunja nie 
podda ~ę wolt ros)"jskiej, narzuoonej spo Specjalna słutba telegraficzna "Expressu". 

sohami pO'litycznie nie dozwolonymi. Ru- Białogród, 20 października. 
munja nie wttrąc.a się pod żadnym wzglę-
dem w sprawy sowieckie 1 musi tegO' sa Pisma dzisiejsze donoszą o nowych 
mego domagać się od RO'sji sowiec'kłei, walkach w centraLnej i wschodniej Buł-

. Rumunja jest siiną skałą, o którą garji. 
rmbija1ą się fale z pf'awej i '! JeJWe'j .o~ Dobrze zorganizowane bandy powst,ań 
ny w nią bijące, . ców i 'rewolucjonistów staczają walki uli 

SO'wiety są widO'cznie obralŻ>one, te Ru czne z nacjonalistami i policją. 

Czy wiecie mol pałistwo 

"O (lem lie nie mów'i" 
ZapewnIam clę, te wkr6tce lut 
będę wie dziać, i to niełylkG Ja.. 
ale i ty i cała tÓDŹ lut me-

długo pozna to 

,,0 [lem !i~ nie mówi". 

Zwycięstwo biszpanów 
w Marokko. 

Londyn, 20 paidziernlka. 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 

"Times" donosi z Madrytu, ił 
w ciągu osłałni(;h dni hiszpanie 
odnieśli dalsze zw!,dęstwa w Ma­
rokko I ponownie połączyli się 
z odcląłemi wojskami w Sok-el­
Kaamien. Specjalny wysłannik 
"Dally Telegrape," og61ną sytua.­
cję wewnętrzną Hiszpanji okre­
śla jak następuje: 

Gen. Primo de Rivera już kil­
kakrotnie usiłował sformowat 
rząd konstytucyjny, jednak bez­
skutecznie. 

• 

Warszawa, 21 pa:ldziernika.. 

PIEPWSZA PRZEDG. W ARSZ, 
Nowy Jork 5.16 
Kanada 5.15 
Londyn 23.19 
Paryż 27,05 
Belgja 24.80 
Szwajcarja 99.40 
Wło-chy 22.55 \ 
Ho.lancLia 201.75 
Sztokholm 137.25 
Kopenhaga 89,05 
ChrysŁjania 73.55 
Praga 15.33 
Wiedeń 7.26 

DRUGIE NOTOWANIA W ARSZ. 
Dolary 5.18 i pół 
T endencja bez zmiany. 

PRZEDGIELDA GDA~SI(:A. 
ZłO'ty 107.50 
Warszawa 107.10 
Dola.ry 5.59 
Pnekazy nA. Warszawę 5.19 

PRZEDGIELDA AKCJOW A. 
Bank Sp. Zar. 7. (w żądamu) 
Bank Zachodni 1.90 
Starachowicu 2.~0-2-2.78 
Rudzki 1.48-1.50 
Lilpop 0.71 
Ostrowie<: 7.80 
Michałów 5 (drobne) 
1:yrardów II 17.15 
Zawierde 27 
Ch odorÓW' 5.50-5,45 
Nobel 1.60 
Węgiel 3.45 
Cukier 4.05 
Korek 0.15 
BOirk owsk i.1.20 
Spi.rytus 2.58 
TendetJloja mecnie1sza. 

NO'towania złotel1o po\sl~ielto w dniu 2a 
październiktl 1924 roku. 

Nowy Jork za· 100 zł. 19,25, Praga 
655.50, Wiedeń czeki 13,600-13.700, 
banknoty 13,480-13,620. Berlin 78,49--. 
82,51, przekaz na Warszawę 80,04-81.60 
na Poznań 80,09-81,71. na KaŁowip'" 
79,99-81,61. 

NOTOWANIA BAWELNYc '\ 
LivclpoolJ 20 października. 

Październik 13,07, styczeń 12,96, nta 
rzec 13,01, maj 13,03, lipiec 12,91. 

Brema. 20 października. 
Bawełna amerykańska 26,36 cenf. 

dolar za Ibs. 

Prof. Bascb O swej podróży 
niemieckiej. 

Londyn, 20 paidziernłka. m1lllja przes2'Jkadza ich propagandzie i że Rzą,d określa ten ruch rewolucyjny, 
także inne kra~e, zagr~e działalnoś-I ja'koby grasowały bandy rO'Z'bójrucze, kt6 
clą sowieckąf mogłyby Zlnaleźć w Ru- re napadają na spokO'jnych mieszkańców 

Klasa wojskowa nadal dąży 
do utrzymania dyktatury, stwier-
dzając, iż sprawę marokkańską Specjalna służba teleltraficzna "Expressu", 

munji obrO'nę. W. 

Okazyjnie do sprzedania 
meble z pokoju stołowego. 

Wiadomość: Sienkiewicza 3t,. · m. l. 

ł 
firm ngranleznych poleca na nadchodzący sezon jesienny I zImowy 
wielki wybór materIałów męskich ł damsldch wykwintnych gatunków 

t najmodniejszych deseni. :;;;'" ====== 

Inoże uregugowa~ tyUtO dyktator, Prof. Basch, który POdc:Zól 
mający nieograniczoną władzę kongresu pacyfistycznego odbył 
w swem ręku. podróż po rtlemczach, wygłasza .. 

Trzeba sobie zda~ sprnwę jąc przem6wienia za zbliżeniem 
z tego pisze dale} ł(orespondenł niemiecko-francuskim \Y "Eve No­
"Daily Telegraph', że og61na po- uvelle" streszcza wrażenia ze 
lit!lka w Hiszpan]i podpou:ądko- swej podróży. 
wana jest sprawie marokkańskEej Wszyscy, kt6r:zy przybyli des 
i dopóki nie zosłanie ona roz- Niemiec, by pracoVla~ nad utr~.v" 
wiązana, nie może nasłąp·( zmia- maniem po (oju, zosłali przylęc:i 
na rządu. . z pogcol dą I nienawiśclą, pil&z 

\'II kD"sju panuje względny spo- prof. Bas~h. rtiemniej musimy 
kój, gdy! part je polits,tCzne, są poczytywa( sobie za zasługą, 2e 
unieszkodliwione I obawiają się zdołaliśmy odsłonit prawdziwe 
zbytnich represji. oblicze nacjonalist6w niemiec. 

E. S. kich. 

Vive Caillaux. 
Specjalna służba telegraficzna "E~ressu". 

Paryź, 20 października. 

Na wczorajszym posiedz niu kongre-

J. A. 
FRANCUSKA POżYCZKA WEWNĘ­

TRZNA. 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu", 

Paryż, 20 paidziernilta. 
FI' (:uzka PO':iyc~!·a wewnęłrzn z· 

sta ie roz'li<tana 15 Jio:lopadn. Szczegóły 
i ar' fi sybskrypcji zostaną doniero 
ollłosEone. A. .. 

ymsk-z c 
I

su p·artji radykalnych VI Bou1ogne -
Sur-Mer omawiano poHti·kę zaf!ranicznlJ, 
TU du HcrrioIa, przycum sL'n1erdzo 0, 

że dzi~ki wysiłkom radykalów udało s' 
PO'nownie stworzyć lltmosfcrę POhOjll w ' 
Europie. \ I 

r ~ ~ 

I ~ --- ALEJE KOśCIUSZKI 41 §' ~~=~~5 Gdy następnie poseł Montig11y Qświad I ') 
czył, iż pierwS'zem za-J.u< -:m 1'"':2:1\1 bę­
dz.ie wygło5ZCn!e amnc ~ji, r z;le~ły się I 
.okruk,i u Vl...VJ! .• Cai.18,ux,"" J.. A.. l. • " I 11 • • 
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telegramy. 
-::-

Przedwstępna umowa co do 
uniwersytetu ruskiego 

podpisana. 
Warszawa, 19 października. 

Przedwstępna umowa co do wiwer. 
sytetu ruskiego, będąca wynikiem ukła~ 
d6w, prowadzonych przez rząd z profe­
sorami ukraińskimi Smal-Stockim i Stu. 
dzińskim jest, jak słychać, już podpis~lt·..1. 

o Obaj profesorowie jak się dowiadujemy, 
przybędą w dniach najbliższych do War­
szawy dla podjęcia dalszych pertraktacji. 

• 

W okresIe "rozbrojenia" Włochy - jedno z przodujących na pu~u fotnlc:twa pafistw _. 
przygotowują obecnie wielka flotę powielTzną. lIusłrac'e nr. ~e wyobrażają Mussoli­

niego (x) podczas zW5edzania wielkich hangarów w Cinisello. 

Wy4cfgl motocyklowe m1ęd2!!ynaro ow 
2) .mpson - a an 

Tr ej ZWyc'ę2r. : 1) Mentastl-wloch 
eer - be g jC~ k. 

Życie cudzoziemców w Kan-
tonie zagrożone. 

Paryż, 19 października. 
"Chicago Tribune" donosi, że dwie 

amerykańskie kanonierki zosŁały WTsła. 
ne do Kantonu, ponieważ konsul amery­
kański przesłał sprawozdanie, że życie 

cudzoziemców jesŁ zagrożone wskutek 
w:łlk i anarchji w mieście 

Sowiety obiecuje zbrojną 
pomo~ ~Bndusom. 
Wanz~wa, 19 października. · 

Z Londynu donoszą, że przed·.;ławidet 
sowiecki w Londynie, Krestyński; otrzy 
mai od swego rzadu polecenie, aby przy­
wódcę niepodległościowego ruchu l,i!'dus 
kie~o Mahatma Gandhi nakłonił do przy 
iazdu do Moskwy i omówienia możliwoś. 
ci wsp6lnej akcji z czerwoną armią. prze· 
ciw Anglji. 

NOWY GABINET SZWEDZKL 
/?on". Agencja TeleJ!raficuL 

Sztokholm, 18 października 
Lista nowego gabinetu szwedzkiegó 

jest następująca: Prezes ministrów Bran 
ting, wojskowość - Osten - Unden, spra­
wip.d1iwoŚć - Nothin, obrona narodowa 
- Honsson, sprawy społeczne Gustaw 
Mueller, komunikacja - Wiktor Lar;;­
son, finanse - Torsson, oEwiata - Olar 
Olson, rolnictwo - Linders, handel­
Sendler, bez teki zaś Mij1forst i Lewins­
son. Z wyjątkiem Muellera, LarsenIł, 
Nikfersta oraz Lewinssona, wszyscy po­
zostali minisŁrow1'e należeli już do po­
'Jrzedniego gabinetu. 

ROSJA MOBILIZUJE FLOTĘ BAŁTY· 
CKĄ. 

Agencja Wschodnia.. 

Wiedeń, 20 październtk"a. 
"Telegraphen Compa1ly" podaje wia .. 

domość, otrzymaną drogą okólną, jakoby 
25 jednostek rosyjskiej floty bałtyckiej o­
trzymało rozkaz udania się w najbliż­
szym czasie do Władywostoku. 

Ponadto rząd sowiecki wzmacnia 
crlerekrotnie garnizony nad granicą ch~ń 
ską, zgromadzając zarazem znaczne zapa 
sy amunicji w poszczególnych garnizo· 
nach. 

Obiegają pogłoski, że Trocki otrzy­
mał rozkaz powrotu z Gruzji do Moskwy. 

Wszystkie te zarządzenia powstają w 
związku z sytuacją w Chinach. 

POLACY NA POGRZEBIE ANATOLA 
FRANCE. 

'ol.ka AJ!encJa Telellraficzna. 

Paryż, ~O października. 
M'inister S~korski wtiął udział w kon­

dukcie żałobnym w czasie pogrzebu A­
namo.Ia France'a, na którego trumnie do­
żył wieniec w ittnieniu rządu pols.kiego. 

MinisŁerstwo W.R i O.P. reprezento. 
waue było oficjalnie p·rzez WładysłC!.w!l 
Miokiewiocza, krakowska akademja umie­
jętności przez prof. Leona Szternbacha', 
a uniwersytet JagieHooski przez pr;:)ł 
Stan1sJł.awa Kota. 

TURCY WYSIEDLAJA PRZYMUSQ\TIO 
GRRK6W. 

Agencja Wscbodnla 
Wiedeń, 20 ... ddd4WCi~ 

"Telegrap'hen Company" don Mi, że ~., 
Konstantynopolu dokona ar.Htow~ci 
tysiąca greków, 1ct6rry rue zuto. i 
się do rozpon"dzcnia n"du tureck' 
nakazujll,ce~o im otpUoUu::We T w 
ciągu dLiesięcl:u dnI. 

Ares7towani mają b'yć przemocą usu .. 
nfęci z Turcjł. 

Grecki del.dat w Udu narodów ~ 
łożył energicZI1T prO'tHt przcoiw teaw 
sans.dHciu, groii\c wyjud. d. AteJl 
w fazie, ~dyby rO',lT} ną<heni.e me :iQio!a· 
ło natychmiast oof.nlęte. 
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Os tnIe wa • n 

w Bety Kompson w Dramacie 

Film, o którym cała prasa zagraniczna śpiewa hymny pochwalne, jest tematem 
dyskusji całej Łodzi. 

SALA FJLHARMortJI 
W piątek. d. 24 patdzlemika r.b. o g. 8.30 w. 

Wieczór Pletni I Arjl Operow~ch. 
Program wypełni: 

11 A KI~DnMn 
Artystka Opery StuUgardzkleJ 

Przy fortepianie dyr. Teodor Ryder 
W programIe: 

Chr. OLUCK ArIa z op •• Orfeusz·, SCHU· 
• BERT: WIecznemu. Król Olch. Małgorzata 

. przy kołowrotku. Syn Muzy (Der Musen­
. sohn). a. MEYERBEER: Arja Z op, .Prorok·, 

DVORAK: Melodje cyga!\skJe op. 55. 
M. KOWALSKI: 5 pieśni podług poezji 
"Pierrot Lunaire". KORNGOLD: Arja Marjetty 

z op .• Umarłe miasto". 

Bilety do nabycia codziennie w kasie Sali 
FilharmonJi od g, 10.30-1.30 I od 8.30-7. 

~ a sezon ziQlowy! 
magazyn m61 zaopatrzony 1332 

W bogaty wybór materjałów. 
Przyjmuję zlelCenla cl'wllno-woJskowe Z własnego 
oraz powierzoneg() materJału po cenach konkuren­
- Cy~11ych na najdogodnłeJszych warunkach. -
ZAKŁAD KRAWiECKI CYWILNO-WOJSKOWY 

~l. W{H~lf~t ~iotrk~w~~a ll. Tel. 24-59. 

przy rodzinie, za wynagrodzeniem zł. 100 
miesięcznie. Ofe ty pod "D. M.". l 

p 

I 
I 
I 

• J 
J 
fj 

------------ --~m ł1 
I 

Pusta 19 I przy leuoi[J Uniła~ 
uruchomiony i rozszerzony zosłał 

oddział połoinltlo .. ginekologiczny I 
I 

pod kierunkiem 5502-16 I 
lekarzy • specJalistów. I 

I Cena normalnego potodu - lO-dniowy 
I pobyt na 1 klasie wraz z salą porodową, 
I L akuszerk1 i kontrolą lekarską 300 zł. 

e 

----- ------

~!Iau~n i K. ( i n I 
Piotrkowska 114~ T et 28-63. 
--_._------_. __ .... _-----._----_ ... _ .... _-- _ ... - ._--
Nadszedł świeży transport angielsk' ~h ma­

terjałow Sporłex. 

Ceny zniżone. ~~~ Ceny zniżone. 

LUNA 
Czterech jeźdźców 

apokalipsy 

do raz II 

os ełl'a ga 

7610 

Wiadomość w adm. " Republiki (( Piotrkowska 49. 

FOTO RAF 

LIPOWA 9. 
Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuł. 

3 sztuki 80 groszy. 

·Inwali~a WOi1~OwY 
Tkacki majster (ukończył 
wyższą szkołę tkacką zagra .. 
nicą) z wieloletnią praktyką 
specjalność wyroby baweł­
niane (2-e} gi) pOsz\lkUle la. 
kiejkolwiek zajęcia ewent. 
przyjmę godzinowe zajęcie. 

Oferty sub. "Inwalida". 

i inne, soHnie triHotinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacji. 

uL 6.go sierpnia 76. lU piętro 
Tanio. bo w prywatnem mieszko 

Dr. g ;;::: 
S. Kantor 06l0SUHIA ::: 

S'lecJalista choró =-= drobne _ 
skórnych i wene- -'E-=::mm::===:i 
rycznych I włosów 
Gabinet R(}ntgena Kupno I sprzed 
I św!atło'-Ieczniczy Al Ha wypłatę! Wał 

ul. P IOtrkowska 14~ stkicW
e ~o~ik~i:t 

róg EwanglellckieJ wabny plusz. 
Tel. 29-45. Crep-de-China taft. 

odzłny przy)ęoła. S- firanki. ładne po_ 
9-8 Ol" pań 5-6 duszki. gabardina. 

bostony, szewioty. 
Dr. Rubaszkin. E:iliń. n l h d skiego 44. 7554-5 

r. an~UarU 6ab~\I~~~1 ~~: 
Zawadzłm t o howy bardzo dobrze 

Choroby sk6me wykonany korzy!.t-
i weneryczne. nie do sprzedania. 

Przyjmuje od ~-12 Cegielniana 64. wia 
r:.-8. ~omość tt dozorcy, 

Roiltmaiłe. 

~ ~
Dr. l O~~~~~~~Jf~sk~;Ytt 

cach i mandolinie. 
oraz gruntownIe te· 
oril. Oferty do adm. 
"Expressu' sub Mu. 
zyka. 

Cegielniana 43 
Choroby sltórnn. Wg przybl ąkał Sl~ piel 
nerycznc i mOCIOultiowe ras~ wilczeJ. ~ 

l dehrac ntotna KI. 
Leczenie sztucznI' lhiskie!o 22c1, For. 
slollrem wyżyno- nalc7.yk. 810?] 
wym. PrzYJnJllJt 

od5-~ ~~~~~2 
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